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Religia Mahometa, zwana islamem, jej szczególne zagadnienia dok­
trynalne, jej rola historyczna, społeczna i polityczna, interesuje nie­
ustannie badaczy, podchodzących do niej z różnych punktów widzenia, 
zarówno religioznawczego jak i socjologicznego. Jednym z dość często 
omawianych tematów z tego zakresu jest zagadnienie etyki islamu 
w jej aspekcie społecznym. Brak opracowania tego tematu z punktu 
widzenia zasad marksizmu-leninizmu usprawiedliwia w całej pełni na­
pisanie artykułu przez M. T. Stepanianc o etyce islamu.

Wyjaśniając znaczenie „etyka islamu” Stepanianc wyraża pogląd, 
lz termin ten nie wyodrębnia w istocie moralności mahometańskiej od 
Moralności innych religii, lecz że jest on określeniem zespołu idei 
Moralnych wyznawanych i bronionych przez określone grupy społecz­
ne wyznające islamizm, idei, będących udziałem głównie klas rządzą- 
oych w konkretnych warunkach historycznych i politycznych oraz spo- 
ieczno-kulturalnych.

Zdaniem Stepanianc „religijność” narodów Wschodu należy tłuma- 
Czyć nie jakąś „szczególną duchowością struktury psychicznej” u tychże 
narodów, jak to usiłują udowodnić niektórzy burżuazyjni ideolodzy Za­
ro d u  a niekiedy i Wschodu, lecz społeczno-ekonomicznym zacofaniem 
tych narodów, uwarunkowanym z kolei określonymi przyczynami histo- 
rycznymi (ustrojowymi,- kulturalnymi). Autorka podkreśla, iż zmiana 
tych warunków w kierunku rozwoju kulturalno-społecznego przyczy­
nia się <jQ zaniku religijności a jednocześnie do szerzenia się ateizmu.

trzymywanie się powszechnej religijności na Wschodzie dłużej i bar- 
k iei żywiołowo autorka tłumaczy postawą buntu przeciw zależności 
*Mlonialnej narodów Wschodu i chęcią przeciwstawienia rodzimych 
Wartości kulturalnych (a więc i religijnych) wpływom kulturalnym 
Radców kolonialistycznych, dzięki czemu religia staje się często orę-
eM w walce przeciw kolonializmowi jako symbol niepodległości,
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Kreśląc obraz historycznej ewolucji poglądów etycznych islamu na 
tle zmiennych warunków kulturalnych, ekonomicznych i politycznych 
w krajach muzułmańskich, autorka wskazuje na powstawanie róż­
nych wariantów koncepcyjnych o charakterze klasowym, dotyczących 
nie tyle zagadnień szczegółowych w etyce, ile samych podstaw i zasad, 
na których oparł się system etyki mahometańskiej.

Przy charakterystyce doktrynalnych źródeł islamu autorka referuje 
wypływające z doktryny Koranu dogmaty o wszechmocy i wszech­
wiedzy Boga i o predestynacji, czyli o całkowitej zależności działania 
ludzkiego od woli Boga. Zdaniem autorki widoczne są wyraźne sprze­
czności między treścią tekstów koranicznych, stanowiących podstawę 
dogmatu o wszechmocy boskiej, a treścią tekstów, wspierających dog­
mat o odpowiedzialności moralnej człowieka za czyny niezgodne z na­
kazami boskimi. Stepanianc referuje równocześnie próby rozwiązania 
tego problemu podejmowane przez średniowiecznych oraz współczes­
nych teoretyków doktryny islamu, zwłaszcza muzułmańskich interpre­
tatorów Koranu, zarzucając im klasową tendencyjność w poszczegól­
nych interpretacjach oraz teokratyzm. Bardziej liberalne stanowiska 
i poglądy, reprezentowane zwłaszcza przez współczesnych ideologów 
islamu, jak Said Ahmad Chan, który podkreślał różnicę między 
wszechmocą a wszechwiedzą Boga, przyznając człowiekowi ograniczoną 
swobodę wyboru i działania, czy też Mohammeda Iqbala, który wprost 
przyznawał człowiekowi niemal równorzędną zdolność twórczą (w pr°‘ 
dukcji dzieł kultury), Stepanianc ilustruje tekstami, wskazując, iż obaj 
ci myśliciele dostrzegali w obaleniu bądź ograniczeniu dogmatu 
o przeznaczeniu podstawę do przełamania bierności moralnej i P0^" 
tycznej narodów Indii wobec kolonizatorów, a także — do usunięcia 
feudalizmu i zacofania tamtejszej ludności.

Następne zagadnienie, które Stepanianc omawia jako istotne dla 
etyki islamu, dotyczy dyskusji na temat dobra i zła, podejmowanej 
przez różnych przedstawicieli ideologii mahometańskiej. Autorka re­
feruje różne stanowiska zajmowane przez poszczególne kierunki inter' 
pretacyjne. Tak więc np. średniowieczny mistyk muzułmański, Ab 
Kerim Dżilli, wyraża pogląd, iż zarówno dobro jak i zło pochodzą 
Boga, przy czym zło jest niezbędne dla uwydatnienia dobra. 
miast Mohammed Iqbal w swej poezji filozoficzno-religijnej Przyzn 
w pewnym zakresie szatanowi-Iblisowi atrybut dynamizmu twórcz ’ 
a upadek pierwszego człowieka w raju, grzech nieposłuszeństwa, 
śla jako pierwszy akt wolnego wyboru, świadczący o podobien® _ 
człowieka do Boga. Jednocześnie Stepanianc zarzuca teoretykom 
mu wykorzystywanie doktryny na temat dobra i zła dla celów 
tycznych, obwiniając zwłaszcza burżuazję muzułmańską o
wanie własnych wpływów politycznych w oparciu o teorię

podtrzy™'
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(3] RECENZJE 287cji: istnienie zła moralnego w stosunkach społecznych nie jest wynikiem Warunków subiektywnych jednostek, jak to twierdzili niektórzy bur- żuazyjni ideolodzy islamu, lecz, zdaniem autorki, spowodowane jest czynnikami obiektywnymi, historycznymi i socjalnymi. To stanowisko autorki, jako polemizujące z religijną zasadą etyczną o subiektywnej odpowiedzialności jednostki pod względem moralnym, można by za­kwestionować wskazując na niewątpliwy fakt, stwierdzony przez psy­chologię religii, iż każda jednostka ludzka posiada odmienną strukturę Psychiczną i w zależności od niej rozmaicie reaguje na identyczne bodźce i czynniki zewnętrzne, a ponadto, iż każda jednostka ludzka c zdrowej psychice posiada zdolność wyboru wartości, co jednak ujmo­wane jest przez materializm dialektyczny w nieco inny sposób. aniżeli Przez psychologię opartą na przeciwnych założeniach filozoficznych.Także islamistyczną doktrynę o życiu pozagrobowym i moralnym »realizowaniu królestwa bożego” w życiu ziemskim Stepanianc inter­pretuje jako koncepcję klas rządzących w społeczeństwach muzuł­mańskich, zmierzającą do odwrócenia uwagi warstw uciskanych od bolączek życia poprzez ukazywanie „iluzji” życia pozagrobowego. Reali- Zacja królestwa bożego w ujęciu nowoczesnym, ma, według niektórych Nowoczesnych teoretyków islamu, dokonywać się drogą specyficznie Pojętej „świętej wojny za wiarę” (dżihad), która jednak, aby mogła Pozostać moralnie sprawiedliwą, winna być wyłącznie wojną obronną.Stepanianc przyjmuje postawę krytyczną także w stosunku do Najnowszych tendencji w łonie islamu, zmierzających do wprowadzenia życie społeczne cnoty sprawiedliwości, grającej w islamie podobnie dominującą rolę jak miłość w chrześcijaństwie. Zdaniem autorki — a°skonałość indywidualna, postawa miłosierdzia, nie wystarczają do ^ycięstw a sprawiedliwości ogólnej, społecznej, którą można uzyskać dopiero przez przemiany uzdrawiające stosunki społeczno-polityczne.podważając słuszności tezy o roli warunków społeczno-politycz­nych prZy szerzeniu się sprawiedliwości społecznej, należy jednakże °bronić wartość miłosierdzia indywidualnego i ofiary osobistej na rzeczspołeczeństwa, czego autorka nie uwzględnia.Niewątpliwą zaletą rozprawy M. T. Stepanianc jest wyczerpujące, a Grazem precyzyjne i wnikliwe, mimo szczupłych ram artykułu, Gtïlôwienie dość rozległego skądinąd tematu, a także cytowanie cha- r^terystycznych, ilustracyjnych tekstów źródłowych autorów isla- ^dstycznych Również na korzyść pracy przemawia aktualność nie tylko Ornego problemu etyki islamu, lecz także nawiązywanie do najnow- jmj dyskusji ideologicznej toczącej się w łonie islamu, oraz między yślicielami muzułmańskimi a badaczami islamizmu nie będącymi ymawcami tej religii. Natomiast pewną usterką metodologiczną jest
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skłonność autorki do zbyt częstych dygresji sięgających podstaw religii 
w ogólności, co zaciera główny wątek tematu, jakim jest etyka islamu.

Artykuł M. T. Stepanianc stanowi bezspornie zachęcający bodziec 
w kierunku obszerniejszego, monograficznego opracowania poszcze­
gólnych zagadnień tu poruszonych, czego należałoby oczekiwać od 
zainteresowanych tą dziedziną islamistów.

J. Nosowski

Bp Wincenty U r b a n ,  Ostatni etap dziejów Kościoła w Polsce przed 
nowym tysiącleciem (1815—1965), Wydawnictwo Hosianum, Rzym 1966, 
s. 555.

Od przeszło 10 lat wlecze się wydanie trzytomowego podręcznika 
Kościoła w Polsce. Dotąd nie jest gotów nawet tom pierwszy do druku. 
Różne składają się na to przyczyny od redakcji niezależne. Przed laty 
pisał znany ks. rektor Jan Fijałek, że na polskich wydaniach historii 
Kościoła ciąży „dziwne fatum”. Może tak jest istotnie. Jest to z pew­
nością ubolewania godne, lecz ma też swoje strony niezłe. Wiadomo 
bowiem, jak stosunkowo szczupłe są monograficzne opracowania w tej 
dziedzinie, więc biografie polskich biskupów, monografie diecezji, ka­
pituł, zakonów, klasztorów. A właśnie owe monografie i to oparte o üe 
możliwe na studiach archiwalnych są niezbędne dla ogólnej syntezy. 
W okresie powojennym powstał właśnie szereg takich monografii, lecZ 
nie wszystkie doczekały się druku. Na przykład: Diecezja Wigry, cZ; 
I; Zbąski bp warmiński; Koźmian bp kujawsko kaliski; Wizyta* 
w Warszawie; Innocenty Winnicki władyka przemyski (2 tomy); Gem- 
bicki bp krakowski; Dembowski bp włocławski i pomorski; NoW°' 
sądecka kolegiata, cz. I; Kolegiata Lipskich w Choczu; Bernardyn* 
w Łowiczu; Sedlnicki bp wrocławski; Abp Pełka (2 tomy); Abp Drze 
wieki; J. Rybiński bp włocławski i pomorski. Na konieczność opraC° 
wań zwłaszcza biografii biskupów zwracał z naciskiem uwagę iuZ 
mistrz Władysław Abraham. Dodam — wbrew opinii pewnego zna 
nego naszego historyka: — wszystkich biskupów, przynajmniej °r^5 
nariuszów, a nie tylko tych, których dotąd uważano za wybitn" 
Dalsze badania mogą bowiem wykazać wybitność niektórych, który 
dotąd nie uważano godnych osobnej biografii. Biografie zaś biskup
obejmują z natury rzeczy również dzieje ich diecezji. Powitać tez nale'

zy choćby drobną a tylko ubocznie dotykającą tych tematów Pra^
ceS°jeśli przynosi istotnie nowy dorobek, który także dla P°wstaJ.ąuzU- 

podręcznika historii Kościoła w Polsce przynieść może pogłębienie i 
pełnienie. A takich prac ukazało się rzeczywiście sporo. ^ 0,

Obszerna praca bpa Urbana nie zakłada badań archiwalny^1-


